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Poniedziałek, 11.03 REKOLEKCJE 
9:00 + Stanisław WYROBA  
 (od Władysławy Ptak) 
18:00 + Anna BARTUS  w 1 r. s ., mąz  Jan  
 i zmarli z ródziny WILKO W 
20:00 + Ryszard PIO RKOWSKI  
 (od dzieci i wnuków) 
 

Wtorek, 12.03 REKOLEKCJE, DZIEŃ SPOWIEDZI 
9:00 Dziękczynna z prós bą ó Bóz e bł.,  
 ópiekę MBNP i pótrzebne łaski dla 
 Haliny DUDEK 
18:00 O Bóz e bł. ópiekę MBNP i pótrzebne 
 łaski dla Krystyny i całej ródziny 
20:00 + Stanisław WYROBA  
 (od Bogumiły Milanowskiej z rodziną) 
 

Środa, 13.03 REKOLEKCJE 
9:00 + Brónisława i Jó zef 
18:00 Nówenna dó MBNP 
20:00 Dziękczynna za ótrzymane łaski  
 z prós bą ó dalsze Bóz e bł. ópiekę 
 MBNP i dar zdrówia dla Janusza  
 DUBEJKO 

Czwartek, 14.03 

6:30 JUTRZNIA 
7:00 + Stanisław WYROBA 
 (od rodziny Sztyk) 
18:00 + Ludwika i Jan KARKULA 
 

Piątek, 15.03 
7:00 + Edwarda NOWAK  
 (od syna Grzegorza z rodziną) 
18:00 + Stanisław WYROBA  
 (od Aleksandry Dzik z rodziną) 
 

Sobota, 16.03 

7:00 + Ryszard GAWLIK (od Krystyny  
 i Wiesława Bieniek z Nowego Sącza) 
18:00 + Edwarda NOWAK (od córki Bożeny, 
 wnuczki Beaty i wnuka Mateusza) 
 

V Niedziela Wielkiego Postu, 17.03.2024 
6:55 GODZINKI O MĘCE PAŃSKIEJ 
7:30 + Jó zef RAŹ NY 
9:00 + Jó zef ŹIELIN SKI i z óna Anna 
10:30 Rez. 
12:00 Źa Parafian. Źa Dóbróczyn có w.  
17:00 GORZKIE ŻALE 
18:00 + Teódóra i Brónisław SIEKIERŹYCCY 
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inwestycyjną. Na Mszy ó gódz. 12.00 módlitwa 
za ródziny i małz en stwa z błógósławien stwem 
relikwiami s w. Źelii, Ludwika i Teresy. 
 Dziękujemy za ófiarę złóz óną na kwiaty dó 
Gróbu Pan skiegó mieszkan cóm Pódkamycza,  
ul. Dólin skiegó, ul. Długószówskiegó i Na Nówi-
nach. 
 Ogłaszamy XVIII Parafialny Konkurs na 
NAJWYŻSZĄ Palmę Wielkanocną, któ ry ód-
będzie się w Niedzielę Palmówą 24 marca. Pal-
my biórące udział w kónkursie pówinny stac  
stabilnie, byc  wykónane z materiałó w i twó-
rzyw naturalnych óraz wykórzystywac  trady-
cyjne fórmy zdóbnicze. Serdecznie zapraszamy 
ródzicó w i dziadkó w dó pómócy najmłódszym 

przy budówie palm. 
 Słowa wdzięczności dla p. Edwarda Pólaka  
z synem Tómaszem za prace w parku kós ciel-
nym. 
 Źa tydzien  w niedzielę, na Mszy S więtej  
ó gódz. 10.30 ódbędzie się przyjęcie nówych 
kandydató w na ministranta.  
 Ekstremalna Droga Krzyżowa z Mydlnik dó 
Czernej (31 km) óraz druga trasa z Mydlnik dó 
Kalwarii Źebrzydówskiej (46 km) rózpócznie 
się w piątek 22 marca ó gódzinie 21.00 Mszą 
s więtą w naszym kós ciele. Szczegó ły na strónie 
www.mydlniki.diecezja.pl óraz www.edk.órg.pl. 
 Niech s w. Jó zef wyprasza naszym ródzinóm 
pótrzebne łaski. Błógósławiónegó tygódnia! 

 

 

ANTYFONA NA WEJŚCIE  (Iz 66, 10-11)  
Raduj się, Jerózólimó, * zbierzcie się wszyscy, 
któ rzy ją kóchacie. * Cieszcie się, wy, któ rzy by-
lis cie smutni, * weselcie się i nasycajcie u z ró dła 
waszej póciechy. 
 

(2 Krn 36, 14-16. 19-23)  
Czytanie z Drugiej Księgi Kronik 
Wszyscy naczelnicy Judy, kapłani i lud mnóz yli 
nieprawós ci, nas ladując wszelkie óbrzydliwós ci 
naródó w pógan skich i bezczeszcząc s wiątynię, 
któ rą Pan pós więcił w Jerózólimie. Pan, Bó g ich 
ójcó w, bez ustanku wysyłał dó nich swóich pó-
słan có w, albówiem litówał się nad swym lu-
dem i nad swym mieszkaniem. Oni jednak szy-
dzili z Bóz ych wysłannikó w, lekcewaz yli ich 
słówa i wys miewali się z Jegó prórókó w, az  
wzmó gł się gniew Pana na swó j naró d dó tegó 
stópnia, iz  nie byłó juz  ratunku. Spalili tez  Chal-
dejczycy s wiątynię Bóz ą i zburzyli mury Jerózó-
limy, wszystkie jej pałace spalili i wzięli się dó 
niszczenia wszystkich kósztównych sprzętó w. 
Ocalałą spód miecza resztę kró l uprówadził na 
wygnanie dó Babilónu i stali się niewólnikami 
jegó i jegó synó w, az  dó nadejs cia panówania 
perskiegó. I tak się spełniłó słówó Pan skie wy-
pówiedziane przez usta Jeremiasza: «Dókąd 
kraj nie dópełni swych szabató w, będzie lez ał 
ódłógiem przez cały czas swegó zniszczenia, tó 
jest przez siedemdziesiąt lat». Aby się spełniłó 
słówó Pan skie z ust Jeremiasza, póbudził Pan 
ducha Cyrusa, kró la perskiegó, w pierwszym 
róku jegó panówania, tak iz  óbwies cił ón ró w-
niez  na pis mie w całym pan stwie swóim, có 
następuje: «Tak mó wi Cyrus, kró l perski: 
Wszystkie pan stwa ziemi dał mi Pan, Bó g nie-
biós. I On mi rózkazał zbudówac  Mu dóm  
w Jerózólimie, w Judzie. Jes li któs  z was jest  

z całegó ludu Jegó, tó niech Bó g jegó będzie  
z nim, a niech idzie!» 
 

(Ef 2, 4-10) 
Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła 
do Efezjan  
Bracia: Bó g, będąc bógaty w miłósierdzie, przez 
wielką swą miłós c , jaką nas umiłówał, i tó nas, 
umarłych na skutek występkó w, razem z Chry-
stusem przywró cił dó z ycia – łaską bówiem 
jestes cie zbawieni – razem tez  wskrzesił i ra-
zem pósadził na wyz ynach niebieskich  
– w Chrystusie Jezusie, aby w nadchódzących 
wiekach przeógrómne bógactwó swej łaski 
ókazac  przez dóbróc  względem nas, w Chrystu-
sie Jezusie. Łaską bówiem jestes cie zbawieni 
przez wiarę. A tó póchódzi nie ód was, lecz jest 
darem Bóga: nie z uczynkó w, aby się nikt nie 
chlubił. Jestes my bówiem Jegó dziełem,  
stwórzeni w Chrystusie Jezusie dó dóbrych 
czynó w, któ re Bó g z gó ry przygótówał, abys my 
je pełnili. 
 

(J 3, 14-21)  
Ewangelia według  Świętego Jana  
Jezus pówiedział dó Nikódema: «Jak Mójz esz 
wywyz szył węz a na pustyni, tak trzeba, by wy-
wyz szónó Syna Człówieczegó, aby kaz dy, któ  
w Niegó wierzy, miał z ycie wieczne. Tak bó-
wiem Bó g umiłówał s wiat, z e Syna swegó Jed-
nóródzónegó dał, aby kaz dy, któ w Niegó wie-
rzy, nie zginął, ale miał z ycie wieczne. Albó-
wiem Bó g nie pósłał swegó Syna na s wiat pó tó, 
aby s wiat pótępił, ale pó tó, by s wiat zóstał 
przez Niegó zbawióny. Któ wierzy w Niegó, nie 
pódlega pótępieniu; a któ nie wierzy, juz  zóstał 
pótępióny, bó nie uwierzył w imię Jednóródzó-
negó Syna Bóz egó. A sąd pólega na tym,  
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z e s wiatłó przyszłó na s wiat, lecz ludzie bardziej 
umiłówali ciemnós c  aniz eli s wiatłó: bó złe były 
ich uczynki. Kaz dy bówiem, któ z le czyni, niena-
widzi s wiatła i nie zbliz a się dó s wiatła, aby jegó 

uczynki nie zóstały ujawnióne. Któ spełnia wy-
magania prawdy, zbliz a się dó s wiatła, aby się 
ókazałó, z e jegó uczynki zóstały dókónane  
w Bógu». 

 
 
 Wejdę w klimat nócnej rózmówy Nikódema  
z Jezusem. Pragnienie Nikódema zóstaje speł-
nióne: móz e sam na sam spótkac  się z Nauczy-
cielem. Od wielkós ci móich pragnien  zalez y głę-
bia móich spótkan  z Jezusem. Có mógę pówie-
dziec  ó swóich pragnieniach w tej medytacji? 
 „Jak Mójz esz wywyz szył węz a na pustyni...”. 
Jezus kónający na krzyz u ma móc, aby códzien-
nie uzdrawiac  móje z ycie. Pótrzebna Mu jest 
jednak mója wiara. 
 „Tak bówiem Bó g umiłówał s wiat...”. Patrząc 
na krzyz , będę rózwaz ał z miłós cią kaz de słówó 
zawarte w tym zdaniu. Us wiadómię sóbie, z e na 
krzyz u wisi jedyne Dzieckó Bóga Ojca. Umiera 
za mnie. Jestem „całym s wiatem Bóga”. Jak kaz -
dy człówiek, jestem dla Niegó jedynym dziec-
kiem. 
 Jezus zapewnia mnie, z e Ojciec nie chce móje-

gó pótępienia, lecz zbawienia. Brak wiary w mi-
łós c  i miłósierdzie Bóga będą prówadziły mnie 
dó wewnętrznegó niepókóju. Czy wierzę w bez-
graniczną z yczliwós c  Bóga wóbec mnie? Czy nie 
dóstrzegam w sóbie tendencji dó samópótępie-
nia? 
 Źbliz anie się dó Ukrzyz ówanegó jest jak pód-
chódzenie dó s wiatła, któ re przenika mnie dó 
głębi i ódkrywa najskrytsze zakamarki mójegó 
serca. Tylkó stając przed Nim w prawdzie, mógę 
dós wiadczyc  Jegó miłós ci i bliskós ci. Stanę bli-
skó krzyz a. Obejmę Ukrzyz ówanegó i będę pró-
sił, aby strzegł mnie przed nieprawdą i zafałszó-
waniem sumienia. 
 Wpatrując się w rany Ukrzyz ówanegó, szcze-
rze będę rózmawiał z Nim ó ranach mójegó ser-
ca. Póprószę Gó, aby ódkrył przede mną grze-
chy, któ re sprawiają Mu najwięcej cierpienia. 
Wzbudzę w sóbie głębóki z al z pówódu móich 
nieprawós ci. Pómódlę się Psalmem 50. 

  
 
 

  
 Rózpóczynamy rekólekcje wielkópóstne pód 
hasłem „Miłósierdzie nadzieją dla s wiata”. Źa-
praszamy dó uczestnictwa w tym s więtym cza-
sie i przeczytania artykułu. 
 

 Stary Testament ókres la Bóga jakó miłósierne-
gó, litós ciwegó, cierpliwegó, bógategó w z yczli-
wós c  i wiernós c . Bó g zachówuje swą łaskę  
w tysięczne pókólenia, przebacza niewiernós ci  
i grzech, ale nie pózóstawia ich bez ukarania.  
W Pis mie S więtym Staregó Testamentu miłó-
sierdzie Bóz e najczęs ciej ódnósi się dó pómys l-
nós ci dóczesnej, bó przeciez  nawet przebaczenie 
grzechó w jest związane ze szczęs ciem ziem-
skim. Dópieró w pó z niejszych księgach miłósier-
dzie Bóga ma za przedmiót dóbra przyszłe. „Ci, 
któ rzy Mu zaufali, zrózumieją prawdę, wierni  
w miłós ci będą przy Nim trwali, łaska bówiem  

i miłósierdzie nad Jegó wybranymi” (Mdr 3,9). 
Dusze sprawiedliwych są w ręku Bóga, chóciaz  
umarli, tó z yją w pókóju, a dóstąpią dó br wiel-
kich (pór. Mdr 3,1-8). Ogó lnie móz na pówie-
dziec , z e w Starym Testamencie istnieje napięcie 
między sprawiedliwós cią Bóz ą a miłósierdziem 
Bóz ym, z tym z e zawsze miłósierdzie przewaz a. 
Miłósierdzie ódnósi się dó przebaczenia grze-
chó w, ócalenia ód cierpien  óraz ógó lnej ópieki 
nad człówiekiem.  
 Nówy Testament zachówuje dawne ógó lne 
pójęcie miłósierdzia Bóz egó, nadaje mu tres c  
bógatszą i pószerza zakres. Bó g jest miłósierny 
wóbec wszystkich ludzi, a miły jest Mu ten, któ 
pełni Jegó wólę. W Chrystusie i przez Chrystusa 
dókónuje się najpełniejsze óbjawienie Bóz egó 
Miłósierdzia. Któ patrzy na Chrystusa, nie móz e 
nie dóstrzec w Nim miłósierdzia. Chrystus „nie 
tylkó mó wi ó miłósierdziu Bóz ym i tłumaczy je 
póprzez póró wnania i przypówies ci, ale nade 

 

 

 

  
  

 W tradycji Kós cióła IV Niedzielę Wielkiegó 
Póstu nazywamy Niedzielą Laetare, czyli nie-
dzielą radós ci. 
 W naszej parafii rózpóczął się czas rekólekcji. 
Witamy ws ró d nas ks. dr Źbigniewa Bielasa – 
kustósza sanktuarium Miłósierdzia Bóz egó, 
któ ry staje się narzędziem Ducha S więtegó  
w przeprówadzeniu nas przez ten s więty czas. 
 Plan rekolekcji: Dzisiaj (w niedzielę) Msze 
s więte z kazaniem rekólekcyjnym ó gódz. 7.30, 
9.00, 10.30, 12.00 i 18.00. Górzkie z ale ó gódz. 
17.00. Póniedziałek, wtórek i s róda – Msze s wię-
te z kazaniem ó gódz. 9.00, 18.00 i 20.00. Pód-
czas rekólekcji nie ma Mszy ó gódz. 7.00. Spo-
wiedź rekolekcyjna we wtórek ód 8.00 dó 
9.00 i ód 16.30 dó 20.00 (z przerwą na Msze ó 
gódz. 18.00). Plan znajdziemy takz e w Interne-

cie óraz na plakatach. 
 Męz czyz ni S w. Jó zefa zapraszają dó wspó lne-
gó ódmawiania Nowenny do św. Józefa pó 
kaz dej Mszy s więtej w dniach 10-18 marca óraz 
na jutrznię - wyjątkówó w tym tygódniu  
w czwartek ó 6.30. 
 W najbliz szą s ródę przypada 11. rócznica wy-
bóru papiez a Franciszka na Stólicę Piótrówą. 
Pówierzajmy gó Opatrznós ci Bóz ej óraz ópiece 
Matki Najs więtszej w naszych módlitwach. 
 W s ródę na Mszach s więtych składka na pó-
trzeby rekólekcji. 
 W najbliz szy piątek nabóz en stwó Drógi krzy-
z ówej ó gódz. 16.30 (dla dzieci) i ó gódz. 17.15  
w kós ciele, natómiast ó gódz. 19.00 Droga 
Krzyżowa w parku kós cielnym.  
 16 dnia miesiąca módlimy się ró wniez  przez 
wstawiennictwó s w. Jana Pawła II. 
 Źa tydzien  III niedziela miesiąca ze składką 

wszystkó sam je wciela i uósabia” — czytamy  
w encyklice „Dives in misericórdia” s w. Jana 
Pawła II (pór. nr 2). Chrystus swóim póstępó-
waniem i całą swóją działalnós cią óbjawiał,  
z e w s wiecie óbecna jest miłós c  wraz liwa na 
ludzką krzywdę, ubó stwó, słabós c , nędzę, jed-
nym słówem — miłós c , któ ra w języku biblij-
nym nazywa się miłósierdziem. Mómentem 
kulminacyjnym óbjawienia i udzielania miłós ci 
miłósiernej Bóga były wydarzenia paschalne — 
dziełó ódkupienia s wiata i człówieka, a więc 
męka i s mierc  Chrystusa na krzyz u.  
 Prawdę ó nieskón czónym miłósierdziu Bóga 
Jezus zechciał przypómniec  w XX wieku przez 
s w. Sióstrę Faustynę. „Nie znajdzie ludzkós c  
uspókójenia, dópókąd się nie zwró ci z ufnós cią 
dó miłósierdzia Mójegó!”. Te słówa  
z „Dzienniczka” s w. Faustyny wyjas niają sens 
nabóz en stwa dó Bóz egó Miłósierdzia, któ re Jan 
Paweł II nazwał „antybiótykiem na chóróby 
wspó łczesnegó s wiata”. Jezus wiedział, kiedy 
óbjawic  ludzkós ci tę tajemnicę swójegó nie-
skón czónegó miłósierdzia: w wieku, któ ry tak 
bardzó juz  wtedy był — i miał byc  — naznaczó-
ny niezmierzónym cierpieniem pójedynczych 
ludzi óraz całych naródó w. Tylkó ufne zwró ce-

nie się dó Bóz egó Miłósierdzia mógłó pómó c 
przetrwac  tę gehennę i ódnalez c  sens z ycia.  
A tym zwró ceniem się z ufnós cią dó Bóga jest 
nabóz en stwó dó Bóz egó Miłósierdzia. 
 Jezus wyjas nił s w. Faustynie, w jaki spósó b 
Miłósierdzie i miłós c  są największymi przymió-
tami Bóga. Pó pierwsze — miłósierdzie jednó-
czy stwórzenie ze Stwó rcą. Pó drugie — naj-
większą miłós c  i przepas c  miłósierdzia póznaję 
we Wcieleniu Słówa, w Jegó ódkupieniu. Sióstra 
Faustyna wnióskuje, z e ten przymiót jest naj-
większy w Bógu. Nie ma wątpliwós ci, z e miłó-
sierdzie w tym óbjawieniu óznacza bezpós red-
nió i wpróst jegó działanie w s wiecie stwórzó-
nym. Miłósierdzie, istótny przymiót substancji 
Bóz ej, jest tu óznaczóne pós rednió, tzn. ó tyle,  
ó ile jest widóczne jegó działanie w s wiecie. Pó-
rządkując przymióty według wielkós ci ich dzia-
łania, miłósierdzie zajmuje pierwsze miejsce, 
póniewaz  Wcielenie Bóga jest największym 
skutkiem miłósierdzia. Źatem skutki działania 
miłósierdzia — miłós ci są w s wiecie największe 
i pód tym względem miłósierdzie przewyz sza 
wszystkie inne przymióty Bóga. 
 Jezu, ufam Tóbie! 
 

(J.  Kóclęga, Niedziela 14/2018, fragmenty) 


